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Dziennik społeczny,

Prenumerata w Radomiu wynosi:

Miesięcznie..................... 10 k. — h.
Z odnoszeniem do domu . 11 k. — h. 

Ra prowincji z przesyłką pocztową: 

Miesięcznie ... 11 k. — h.

polityczny i literacki poświęcony głównie sprawom Ziemi Radomskiej.
Adres Redakcji I Administracji: ulica Lubelska Na 46, dom Hempla.

Redakcja otwarta od 11 do 12 i od 4 do 5 po pot. Administracja od 9 do 1 1 od 3 do 6 po pot.
Rękopisów niezastrzeionych Redakcja nie zwraca.

— Warner pojedyńeiy 80 halerzy. --
Glos Radomski nabywać i prenumerować moina we wszystkich Księgarniach, w Sklepie 
spożywczym p. Władysławy Adamskiej, Lubelska 72] w Składach Win i Towarów 
Kolonialnych, M. Paschalskiego. ulica Warszawska; Grainertn, ulica Skaryszewska Nt 16

Ceny ogłoszeń i prenumeraty dla b. okupacji niemieckiej w markach, 
dla zagranicy w markach i o 100 proc, drożej.

Cena ogłoszeń:*
■a wieraa petitowy:

Przed tok«em . , . , . . k. 4 b. — 
W toktote . . . . ’ . k. 5 k. —

■ , nekrologi I . . . . k. 2 h. —
Po tektoie u III itr. . . . , k. 2 h. —
Na IV itr. ... k. 1 h. 50
Drobne na wyraz . 1 , . k.— b. 40

Ogłoszenia du „Głosu ’ Radomskiego" pochodzące wprost od firm I biur ogłoszeniowych w Warszawie załatwia wyłącznie 
fCentralna Administracja Ogłoszeń Polskiej Prasy Prowincjonalnej Warszawa ul. Zgoda 1.

Restauracja Hotelu Rzymskiego
~ wydaje obiady z 3 dań 16 koron, z 2 dań 12 koron. = Podczas obiadów i kolacji gra doborowe trio. ~

Otwarta została specjalna sala obiadowa. Wszystkie potrawy kolacyjne po 12 koron. W Niedzielę i czwartki flaki.
Kuchnia pod zarządem Władysława Dzierzgowskiego znanego kuchmistrza. ....... . 3528—

ft’a mocy postanowienia p. p. Ministrów Przemysłu-Handlu i Skar­
bu, z d. 2 grudnia 1919 r., N° 5527 został zatwierdzony statut

fi 

fi

j

Założyciele. fi

AM Wilii IWitli 

w Sandomierzu,
z kapitałem zakładowym 1.000.000 kor. po 1.000 kor. jedna akcja.

Na poczet akcji wpłacono 600.000 kor. Dalsze wpłaty na 
na akcje przyjmuje Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w San­
domierzu i wydaje na wpłacone kwoty świadectwa tymczasowe.

Uruchomienie przędzalni i tkalni z pomocniczemi działami, 
do wyrobu materjałów wełnianych, przewiduje się około mar- 
ba 1920 r.
5799—3

Zarząd Elektrowni Centralnej w Radomiu 
Zawiadamia niniejszem Konsumentów energji elektycznej, iż na dni naj- 

itsze przewidywane jest ponowne znaczne ograniczenie produkcji i wy­
uczanie mji, zasilających peryferj® miasta. , Przyczyną tego ograniczę- 
ta jest opóźnienie przez Państwowy Urząd Węglowy dostawy stycznio- 
tvX«'0 r ngientU weglowes° (z zmówionych i opłaconych na miesiąc 
J n oD wagonów węgla nie otrzymała Elektrownia dotąd ani jednego).

Radom dnia 7 Stycznia 1920 r. - ’
Q9Q____ i

__  W zastępstwie E. Staczyński.

1□

Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości 
iż z dniem 1 Lutego 1920 roku 

fabryka kół i wozów E. Barwicki w Radomiu 
zostaje przekształconą na 

„lowaizyslwo Opalowe i Ogiankzm 
OdBDwiedzialnflśtia 

faliiyli i, wozów i iMii loloit^li 
E. Barwicki w Radomiu0 
z kapitałem zakładowym 3,500,000 Mk przyczem 
wysokość udziału określa się na 10,000 Marok.

Życzący sobie przystąpić do rzeczonego Towarzystwa proszeni są 
o zgłaszanie się po informacje do firmy J. Miecznikowski w Rado­
miu ul. Lubelska Ne .13. 3817—6

Organizatorzy: E. Barwicki, J. Miecznikowski, L. Rusinowicz.

□

OGŁOSZENIE.

| Państwowy Urząd Węglowy 
920^rok° W’at,omo®c* swoich odbiorców, źe począwszy od dnia 1-go stycznia 
iczone ał' z rozporządzeniem Pana Ministra Przemysłu i Handlu będą

do odwołania następujące ceny za węgiel Dąbrowski:

183.—
151.—
105.—
105.—

3811—3

Mk. 191.

n

Ul UIKłtUJ n

h . za jedną tonnę franco wagon kopalnia
10% podatku komunalnego pobieranego zgóry z zapłatą za węgiel.
Za węgiel gazowy do powyższych cen doliczać się będzie Mk. 10—na tonnie. 

ędzie- * *£0*£8 Cieszyński Państwowy Urząd Węglowy tymczasowo obliczać 

Mk. 330.— za jedną tonnę węgla loco stacja Cieszyn lub
' „ 635.— „ » „ koksu Piotrowico

węgla i kokBu Cieszyńskiego ostatecznie ustalone zostaną zgodnie z kur- 
w ny.czeski°j-

, W związku z powyższym Państwowy Urząd Węglowy uprasza swych odbior- 
w o rycbłe poczynienie dodatkowych wpłat stosownie do wysokości zmiennionych 

a uniknięcia zwłoki w dostawie węgla.
Warszawa, 3 stycznia 1920 r.

gruby i kostka 
orzech I i II

„ III i pospółka 
miał 
brunatny

memu
mało używana, sztyftowa, 
z bukownikiem do koni­
czyny,przewoźnado sprze­
dania.

Pomjślne hosW
i' Polska staje się dziś potęgą politycz­
ną, z którą liczyć się musi poważnie 
nawet stale nas dotąd lekceważąca An- 
glja. W sferach kierujących polityką 
międzynarodową zrożumiano nakoniec, 
że naród polski powinien mieć rolę de­
cydującą w systemie politycznym wscho­
dnio-europejskim, że wielkie i potężne 
państwo p ilskie jest na rubieżach Ro- 
Bji i Niemiec wprost koniecznością euro - 
pejską.

A jednak przez diugi okres czasu, 
przez cały rok ubiegły, zdawało się, 
chwilami nawet uchodziło na rzecz prze 
sądzoną, iż kampanja o wschód skończy 
się naszą przegraną. Stanowisku Koali­
cji w tej sprawie cechowała niekonsek-

wencja i niepewność, grożąca przejściem 
w stau chroniczny. Lecz wśród tych wa­
hań i sprzeczności, stwierdzających.roz­
bieżność dążeń politycznych poszczegól­
nych państw koalicyjnych, górował upór 
angielski, poświęcający stale najżywot­
niejsze interesy narodowe polskie roz­
maitym fikcjom.

Koalicja ma w przyszłości na widoku 
Rosję, która w zasadniczym swym ustro­
ju państwowym różnić się musi od daw­
nej Rosji carskiej, imperjalistycznej i 
zaborczej. Ta przyszła Rosja, ani ze 
stanowiska etnicznego, ani z prawa hi­
storycznego, nie może sięgać po Wilno, 
Mińsk, Pińsk, Kowno i Kamieniec Po­
dolski.

Idąc na wschód, nie zabieraliśmy 
rzeczy cudzych. Zajmowaliśmy ziemie 
niegdyś nam zrabowane, z eywilazaeji 
swej i dziś jeszcze polskie, kraje, któ­
rych ludność jest bądź polską, bądź ku 
polskości ciąży. Podstaw obrony naszej 
polityki wschodniej w przetargach mię­
dzynarodowych nie ograniczyliśmy do 
szczupłych granic naszego interesu na­
rodowego czy też państwowego. Wska­
zywaliśmy,' że jesteśmy jedyną silą real­
ną na Wschodzie Europy, zdolną do 
zbudowania trwałej zapory przeciw mo­
skiewskiemu barbarzyństwu, przejawia­
jącemu się pod postacią już to kozao-
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Codziennie natrzepywanie włosów płynem tym sprzyja 
ich porostowi i dezynfekuje skórę, usuwa łupież i od' 
świeża tak skórę, jak i włosy. 3665—1

CYSTOSAN-SP1ESS. Ziółka moczopędne używane przy rzeżączce.

CL MS (ICLfiifl T—CLRBB Ę^CLd Kapsułki przeciw rzeżączce nie wywołujące aaLUOBS I ■3rlLa3i! Objawów ubocznych. 3663^
świąt i przerw w oświetleniu i prądzie 
elektrycznym w ciągu kilku dni " 
praca w drukarni nie mogła odbywać sjll 
normalnie. Z tych względów numer dzi-; 
siejszy wypuszczamy ze znacznem opóź­
nieniem.

— Na schronisko dla dzieci. W so-| 
bitę (10 stycznia) w salach cukierni, Br 
Pomianowskiego, odbędzie się zabaw# 
taneczna na korzyść Schroniska dl# 
Dzieci przy Ochronie Kobiet Żaba 
zapowiada się doskonale, a nowością je3t 
lokal, który według zdania fachowców i 
„od Jjtańca", nadaje się świetnie 
politowania, walcowania, mazurowania!^

— Połączenie Reaursy z Klubem ra- 
domskim. W ubiegłym miesiącu odbył) 
się Ogólne Zebrania członków w Klubie e 
radomskim i Resursie radomskiej, 111B 
których uznano, że należy wszędzie 
żyć do skupienia inteligencji tak wiej-| 
skiej jak miejskiej, a więc i ni terenie* 
klubowym. W myśf powyższego postano'* 
wiono zlikwidować tak Resursę jak. Klub J 
a jednocześnie upoważniono 30 delega- 
ów, po 15-stu z Resursy i Klubu do( 
ałoźeuia nowego Klubu towarzyskiego, 
któremu mają być przekazane akty®8 
obu likwidujących się instytucji. Nowyl 
Klub, który powstanie już w najbliż-j 
szych dniach, nosić będzie, ze wzgiędu 
na tradycję, nazwę „Resursa Radomska",, 
mieścić się zaś będzie w dotychczasowym 
lokalu Klubu Radomskiego. Członkowie® 
obu likwidujących się klubów, o ile 
chcą należeć do nowo-powstająeej R®' 
stżrsy, muszą być przedstawieni na ezłon'| 
ków przez dwuch z pomiędzy 30 zało-' 
życieli i poddać się balotowaniu Wita-I 
my z uznaniem myśl skupienia naszej: 
inteligencji, na razie na gruncie towa-»

• rzyskim, wyrażając nadzieję, że będzie j 
ono zapoczątkowaniem ściślejszego jeJ| 
zespolenia się, ^którego kraj nasz taKr 
bardzo potrzebuje.

= Ofiara tyfusu. D. 5 bm. z narł WI 
mieście naszem po krótkiej bo zaledwie® 
parę dni trwającej chorobie b. p. Adolf 
Temerson, długoletni prokurent, a w 
ostatnich latach dyrektor tutejszego od- 1 
działu Banku Handlowego w Łodzi- 
Zmarły brał wybitny udział w życiu 
społecznem. Był bardzo czynnym człon­
kiem Komitetu Obywatelskiego, radnym 
miejskim w pierwszej Radzie, do ostat- > 
niej zaś chwili był członkiem Zarządu 
Tow. Szerzenia Oświaty i kultury wśród 
żydów oraz Komitetu Opieki nad dziećmi. 
£2W zmarłym b. p. Adolfie Temersonie 1 
traci Bank zdolnego kierownika, a spo­
łeczeństwo żydowskie dzielnego pracow- ; 
nika na swej niwie społecznej.

— Ujęcie niebezpiecznych bandytów. 
W dniach od 1—5 bm. schwytano sze­
ściu niebezpiecznych bandytów, którzy I 
przez dłuższy czaś operowali w Iłżeckim ■ 
i Radomskim powiecie. Złapała ich po­
licja państwowa w Sieklukach. i

= Życzenia noworoczne. Pięknym 
Radomiankom ślą serdeczne noworoczne 
pozdrowienia z frontu, ułani 11 pułku: 
S. Osuchowski, Szulc, R. Gilewski, Za­
jączkowski, K. Kalisiak, F. Mazur, Dwo­
rakowski, Herman, Ginter, Chachulski 
W. Pytel, Z. Delegiewicz.

= Ujęcie podejrzanego Ukraińca. Wy-' 
dział Wywiadowczy WSK. zaaresztował • 
niedawno na st. Szydłowiec porucznika 
armji Petlury, dowódcę „sotni" Michajła 
Hetmana, ukraińca, przy którym znale- 1 
ziono 9040 karbowańców, 19700 grzy- I 
wien i 440 rubli carskich. Dokumentów 1 
władz polskich u Hetmana nie znale- , 
ziono. Prawdopodobnie przedostał on 
się w granice Polski celem szpiegostwa, i 
Hetmana po przeprowadzeniu docho­
dzenia odesłano wraz z aktami sprawy 
do Dowództwa Żandarmerji w Radomia. 1

kiej czapki cara Wszecbrosji.jużto czerwo­
nej jarmułki Trockiego. Dowodziliśmy, 

że tylko potężne państwo polskie iest 
w stanie przeszkodzić nowym Niemcom 
do ugruutowania swej przyszłej wielko­
ści w Moskwie i Petersburgu.

Tymczasem Koalicja nietylko nie u- 
dzielała nam należytego poparcia, lecz 
w dodatku zarzucała nam „imperializm", 
wytykała dążenia „aneksyjne". Dyplo­
maci i dziennikarze koalicyjni czerpali 
przytem argumenty i dowody naszej 
„zaborczości" z mów posłów socjalisty­
cznych w sejmie warszawskim Z poza 
wszystkich tych antypolskich zamierzeń, 
postanowień i czynów, ukoronowanych 
obaloną obecnie decyzją w sprawie Zie­
mi Czerwieńskiej, wyzierało złośliwe 
oblicze żydowskich finansistów, posługu 
jących się masonerją i socjalizmem. 
Atoli wymowa faktów obaliła podstępne 
machinacje żydowskie, zdradzone mimo- 
woli przez posła Griinbauma na terenio 

• sejmowym. Okazało się niezbicie, że bez 
Polski wielkiej i silnej nie może być 
mowy o ustaleniu porządku na wscho­
dzie i wogóle w Europie.

Pod koniec ubiegłego roku rO zpra- 
wiauo bardzo żywo o zagadnieniu wscho­
dnie™ w sferach koalicyjnych, przede- 
wszystkiem w Anglji, której wpływ na 
politykę Ententy w tej dziedzinie jest 
bodaj największy. Głównym tematem 
narad londyńskich premiera francuskie­
go i angielskiego była Polska i jej zna­
czenie międzynarodowe. Wynikiem tych 
narad jest nagły zwrot polityki koali­
cyjnej w stosunku do nas.

Clemenceau, mówiąc o „Polsce na 
straży" i o „drutach kolczastych" upra­
wnił nas do przedłożenia rachunku, 
który małym być nie może Są pewne 
konieczności, które muszą być załatwio­
ne. W polityce obowiązuje przedewszy- 
stkiem realizm. Mamy pełną świadomość 
tego, co dajemy Europie, i żądamy tej 
świadomości również po stronie Koalicji. 
Nasza pozycja państwowa musi być 
silną i Ententa musi dać Polsce wszystko 
to, co jej jest potrzebne.

Na skutek rozbicia armji Judenicza, 
Kołczaka i Denikina otwierają się przed 
Polską dalekie horyzonty wszelkich mo­
żliwości. Sytuacja międzynarodowa ukła­
da się bardzo korzystnie dla naszego 
dalszego rozwoju. Jeśli chcemy ten stan 
należycie wyzyskać, musimy zachować 
moc i spoistość wewnętrzną i posiadać 
zdecydowany, jednolity plan w sprawie 
naszych przyszłych granic wschodnich. 
Oba te zadania utrudniają nam ogro­
mnie socjaliści, którzy wprost pomagają 
bolszewikom, prowadzącym zażartą o- 
fenzywę wewnętrzną. „Robotnik" rozpo­
czął nową kampanię przeciw daiśzej 
wojnie z bolszewikami. Tej występnej, 
zdradzieckiej robocie socjalistycznej mu­
szą się przeciwstawić wszystkie warstwy 
narodowo uświadomione. W. B.

ków już ustaliły się silne wpływy kul­
turalne i gospodarcze polskie, jest klu­
czem strategicznym do krajów nadbał- 
lyckicb i Litwy. Zdobycie Dynaburga 
jest uwieńczeniem dzieła zajęcia Wilna 
i Mińska. Ten świetny czyn oręża pol­
skiego rozpoczął pierwszy akt wznowio­
nej ofensywy polskiej na froncie pół­
nocno-wschodnim.

W sobotę 3 bm. przyjął Naczelnik 
Państwa delegację, przybyłą z Potola, 
która wręczyła mu adre3 hołdowniczy, 
odczytany przez przewodniczącego dele­
gacji, p. Witolda Zaloskiego. Delegacja 
wyraziła życzenie przyłączenia Kamieńca 
Podolskiego 
do Polski.

i powiatu Krzemienieckiego

państwa wyjechał 5 bm. 
front wołyński. Dnia 11

Naczelnik
w nocy na
bm. naczelnik państwa przybędzie do 
Lublina.

Do Warszawy przyjechał przedstawi­
ciel konsulatu polskiego w Winnicy na 
Podolu, p. Stefan Michalski, z całym 
personelem konsularnym, który obsługi­
wał ludność polską na Podolu do osta­
tniej chwili. Opuszczenie Winnicy wy­
wołane jest ewakuacją ostatnich oddzia­
łów armji ochotniczej i wkraczających 
do kraju powstańców i bolszewików.

Wobec zakwestjonowania obywatel-1 
stwa polskiego byłego prezydenta mini­
strów, Paderewskiego, przez jedno z 
pism warszawskich, powołujące się na 
słowa łloovera, że „Paderewski jest 
obywatelem amerykańskim", oświadcza 
pos. Paderewski, że nigdy obywatelstwa 
polskiego nie składał ani też nigdy 
obcego, a tem samem amerykańskiego 
obywatelstwa nie przyjmował..

Wszelkie pogłoski o zmianie w kie­
rownictwie francuskiej misji wojskowej 
w Polsce okazały się błędne.

Jen. Ilenrys, dotychczasowy szef misji, 
który od chwili przybycia jej do Polski, 
piastuje to stanowisko, jednając sobie 
powszechne zaufanie, po chwilowym po­
bycie w sprawach służbowych w Paryżu, 
powraca do Warszawy.

Powrót jen. Henrysa spodziewany 
jest d. 15 albo 16 bm.

Korespondent „Gazety Warszawskiej" 
donosi z Kopenhagi ze źródeł auten­
tycznych:

„Porażka armji Judenicza pod wzglę­
dem przyczyn przedstawia znaczny in­
teres polityczny. Niedołęstwo, kradzież 
grosza publicznego, paskarstwo genera­
łów (których było aż 53 na 16 tysięcy 
żołnierzy), intrygi wzajemne—wszystkie 
te same wady jak za czasówj carskich, 
a ja myślę, że i zdrada w sztabie tej 
armji; — bo’podezas decydujących walk 
pod Jamburgieaa, od losu których zale­
żała sama egzystencja armji, rozkaz do 
oddziału tanków do Narwy o przygoto­
waniu icb do boju nadszedł na godzinę 
przed opuszczeniem pozycji pod Jam- 
borgiem; tymczasem właśnie tankom, 
głównie tankom zawdzięczał Judenicz 
powodzenie w swoim marszu na Pio- 
trogród".

dem, nie grają żadnej roli; masa ży­
dowska jest za Bundom".

Jaki będzie rok 1920?
P. Rutkowski, znany „prorok pogody" 

podaje w „Gazecie Podhalańskiej" na­
stępująca przepowiednie stauu pogody 
w r. 1920.

Rok będzie więcej suchy, niż mokry. 
Styczeń ma być mglisty i mroźny, luty 
pochmurny, mroźny, z końcem miesiąca 
spadnie śnieg; marzec suchy, mroźny,, 

. ostatnie dnie deszczowe i śnieżyca; kwie-’ 
cień ma mieć noce mroźne i wietrzne, 
dnia pogodne i suche; w maju będzie 
początek wiosny, noce mroźne, dnie po­
godne, naogół więcej sucho w tyra mie­
siącu, niż mroźno, czbrwiec z początku 
deszczowy, koło połowy miesiąca mroź­
ny, potem znowu sucho i pogodnie; li­
piec pochmurny ale suchy, z końcem 
coś deszczu; w sierpniu więcej deszczu 
niż pogody; pierwsze dnie września po­
chmurne i deszczowe, druga piłowa 
miesiąca pogodna; październik ma być 
także więcej deszczowy niż pogodny, 
ale będzie ciepły; listopad pogodny, su­
chy, ciepły, dopiero z końcem miesiąca 
spadnie śnieg; w grudniu wiatry, śnie 
źyca, zawieruchy, z końcem mrozy i po­
goda.

Pomimo późnej wiosny i pomimo mro­
zu w czerwcu roa 1920-ty ma być uro­
dzajnym rokiem,

w

Zamach żydowski na 
PoIskq.

Jak donosi sosuowiecki „Głos Pracy", 
niemieckiej filji Banku Rzeszy w Ka­

towicach w przeciągu ostatnich czterech 
tygodni złożone'zostało przez żydów 7 
mujoaów rubli w zlocie i srebrze.- Nie­
ma duia, żeby pieniędzy tych nie zno­
sili. Zachodzą wypadki i to bardzo czę­
sto, że w ogonku przed Bankiem mu­
szą wystawać.

Niekiedy w ciągu jednego dnia wpła­
ty wynoszą 500,000 rubli. Za pieniądze 
te otrzymują papierki niemieckie. To 
się dzieje w Katowicach w jedaern tyl­
ko banku, a ileż tego składają w in 
nych bankach katowickich i innych 
miastach pogranicznych. Jeżeli tak da­
lej pójdzie, to do Wielkiejnocy nie zo­
stanie w Polsce ani szeląga w złocie, 
bo żydzi wszystko wykradną, a wielu 
zwyrodniałych Polaków im w tym do­
pomaga.

Oburzenie górnoślązaków na te zło­
dziejstwa jest wielkie i może być ujem­
ną stroną dla plebiscytu bo mówią, że 
to nietylko żydzi w tym palce maczają, 
ale wielu Polaków, będących w służbie 
i na urzędach. Są tam też i tacy, co 
twierdzą, że straże polskie dają się 
przez żydów przekupić i sami temu zło­
dziejstwu dopomagali.

Słusznie też zwracają się ze wszech 
stron do rządu o wyjaśnienia i jaknaj- 
kategoryczniejszą i jaknajcnergiczniejszą 
walkę ze złem, które godzi wprost w 
podstawy naszego bytu.

Wiadomości polityczne.
Armja nasza zajęła dnia 3 bm. o g. 

1-ej popoł. miasto i twierdzę Dyna- 
burg. Jednocześnie posunęły się współ­
działające z nami oddziały łotewskie na 
północ, oddziały polskie na wschód od 
Dynaburga. W ten sposób została osią­
gnięta bezpośrednia łączność między 
Polską, Łotwą i Estonją. Dynaburg, sto­
lica Inflant Polskich, w których od wie-

0 „Bundzie" warszawskim
Redaktor żargonówki nowojorskiej, 

A. Kohan, który niedawno objeżdżał Pol­
skę, wygłosił w Nowym Jorku odczyt, 
opowiadając między innymi: „Pomimo 
ucisku i prześladowania (?) zastałem w 
Warszawis 22000 porządnie zorganizo­
wanych bundzistów. I nietylko w War­
szawie. W Łodzi, Piotrkowie, Lublinie 
i wszystkich innych centrach polskich i 
litewskich robotnicy są zorganizowani 
pod sztandarem Bundu i to zorganizowa­
ni w najwspanialszy sposób"... „Są to 
ogniści, odważni i energiczni bojownicy, 
którzy robią wszystko, co trzeba, bez 
alarmu i wrzawy*... „Inne robotnicze 
partje żydowskie w porównaniu z Bun-

Podziękowanie.
Wszystkim uczestnikom na pogrzebie

l p. FILIP# WiSHIEWSKltOO,
nieodżałowanego męża i ojca, a w szcze­
gólności Wielebnemu Duchowieństwu, 
Straży ogniowej i p. W. Karczewskiemu 
za okazaną pomoc w załatwieniu spraw 
pogrzebowych składają serdeczne „Bóg 
zapłać'* ŻONĄ i DZIECI.

KRONIKA.
KaJeadarlyb- Diii: Seweryna Op., Julja- 

na M.
.futra: Marjanny PM., Jukunda M.
Wschód iMonca p godzinie 8.12. Zachód 

godzinie 4.01.
Radom, 7 Stycznia.

Z miasta I okolicy.
= Od Redokcji. Z powodu zbiegu

O

Na wiecu socjalistycznym.
Towarzysze i towarzyszkil Precz ze 

Btarem, burźuazyjnem świętem „gwiazdki" 
Wiemy dobrze, co to jest „gwiazdka" 
To nieodłączne akcesorjnm militaryzmu. 
Precz więc z nią. Proletarjat uznaj e 
tylko jedno święto: 1-go maja!

„Śmiech"
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Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarl w dniu 5 stycznia 1920 roku, 
Zarządzający naszym Oddziałem Radomskim

B. P.

WOLF TERERMIl
• I

W zmarłym tracimy długoletniego, zdolnego współpracownika, który gorli­
wą i owocną pracą, jak też zaletami swego charakteru zapewnił sobie u nas 
niezatartą pamięć.

*

Po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zmarl w dniu 5 stycznia 1920 r.

ADOLF TEHERSON
liii Mu Wda Win Miimsmiii.

W zmarłym tracimy zacnego i życzliwego kierownika, o którym na zawsze za­
chowamy wdzięczną pamięć.

Urzędnicy Banku Handlnwegn w Łodzi 
Oddziału w Radomiu.I

3827—1

OSTATNIE WAPOMOSCI,

a [dnia 7 stycznia.

Komunikat sztabu 
polskiego.

Front litewsko -białoruski.

Dalsze postępy naszych wojsk.
W rozwinięciu naszej ak- 

«J1 na pólnoco- wNehód od 
Itynaburga oddziały nasze 
■ łotewskie zajęły linję Po- 
■ekl-nubny następnie przez 
Wyzzkl-tlallnówkę do 
Iłzwlny. AajśeiSleJszy kon­
takt z wojskami łotewski­
mi został nawiązany.

Silne ataki bolszewickie na przy­
czółek mostowy Bobruj ska pod Wa- 
nuliczani odparto biorąc kilkudzie­
sięciu jeńców.

Front wołyński
Na wschód od Rokitna oddział 

wywiadowczy dokonał ostrego wy­
padu rozbijając pod Białokorewi- 
czami osłonę pancernego pociągu 

bolszewickiego. Wz i ę to kilku nastu 
jeńców, karabin maszynowy. Na 
całym froncie obustronna działal­
ność wywiadowcza.

Amerykanie dają zaliczkę
NOWY YORK, (PAT). Finansiści 

amerykańscy zgadzają się wydać 
eksporterom materjałów do odbudo­
wy zaliczkę 16 miljonów dolarów 
z czego 6 miljonów na lokomotywy 
dla Polski.

Siły koalicji na terenach 
plebiscytowych.

GDAŃSK, (PAT) 8 tysięcy żoł­
nierzy armji koalicji zajmie Gdańsk, 
1800 Kwidzyń, 3000 Olsztyn, 21 
tysięcy Górny Śląsk.

Katastrofa w kopalni.
CHRYSTJANJA, (PAT). W ko­

palni węgla na Szpicbergu nastąpił 
wybuch gazu. Zginęło 26 górników.

Prezydent ministrów 
w Łodzi.

ŁÓDŹ, (PAT). Dziś po pułudniu 
przybył tu prezydent ministrów 
Skulski. Przyjmował przedstawicieli 
władz administracji, sądownictwa, 
handlu i rzemiosł.

Spisek bolszewicki 
w Rydze.

WILNO, (PAT). W Rydze wy­
kryto spisek bolszewicki, ujęto agi­
tatorów i skonfiskowino broń Wy­
kryto również tajną drukarnię. 
Podczas strzelaniny zginęło 7 osób.

Ratyfikacja pokoju 
z Niemcami.

PARYŻ, (PAT). Termin wymiany 
ratyfikacji z Niemcami wyznaczono 
na sobotę po południu. Dziś ocze­
kują przybycia węgierskiej delega­
cji pokojowej.

Trzęsienie ziemi ■
w Meksyku.

MEKSYK, (PAT), Silne trzęsie­
nie ziemi nawiedziło prowincję Ve- 
ra Cruz. Jest wiele ofiar, szkody 
znaczne.

Możliwe przesilenie gabi­
netowe w Czechach.

PRAGA, (PAT). Ostry konflikt 
Benesza z ministrem handlu Fied­
lerem. Przewidywane jest przesile­
nie gabinetowe.

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno­

wienie przedpłaty celem 
uniknięcia przerwy w prze­
syłce dziennika.

OBEBBWSB ffiwtMgMmMIMMi Uli lBMKMMMMWUWaat
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Przypominamy Czytelnikom naszym: Przy każdem kupnie, interesie, rachunku, zabawie

Pamiętajcie o PLEBISCYCIE!
jjiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiwiiiiiiiuiu *

| Z groszów tworzą się MILJONy. |
........ ..................................................................... .

Żądajcie wszędzie marek plebiscytowych ziemi Radomskiej po 1 kor., 50 hal., 20 hal.
Za marki płaćcie BEZ NADDż\ ’ KÓW. ■■ ■ =- Marki przedzierajcie.

___ Marki nabywać można u skarbnika p. E. Kuleją, Bank Handlowy ul. Lubelska Nr. 41.

Potrzeba 100.000 rb ■>* 
i 03 00 b- co 

na pierwszy numer hipoteki na dom w Rado­
miu. Wiadomość u rejenta p. Lubońskiego.

Zakłady Mechaniczne
„A. ZIELIŃSKIEGO i S-ki‘‘ 

w Radomin, ul. Lubelska Gl.
==================== WYKONYWUJĄ: —...

Suszarnie wszelkich systemów, wentylacje, pędnie, narzędzia rolnicze, 
roboty wodociągowe i pompy oraz wszelkie roboty mechaniczna. 3567-52
4
i™!” KAWA! HERBATA! CUKIER! i

Ekstrakt kawowy „SANTOS4' w 3 gat
łyżeczka ekstraktu na szklankę gorącej wody lub mleka daje szklankę osłodzonej, * 

natur, aromat, kawy. ’ <
PASTYLKA „HERBACYTU" w zupełności zastępuje szklankę wybornej osłodzonej her- ] 

baty z cytryną. . ’
PROSZEK „HERBACYT" we flakonikach zast. herbatę z arakiem lub sokiem malinowym. ' 

Generalne przedstawicielstwo na całą Polskę 3656—12 <
„KOTWICA" WARSZAWA, Marszałkowska Nł 63, telefon Na 244-16.

SMACZNE! Żądać wszędzie! POŻYWNE! ’
 ' ’

A. MAŁECKI
Radom, Lubelska Na 31.

Posiada na składzie w wielkim wyborze trumny me­
talowe i dębowe oraz wieńce metalowe i makartowskie.

riiiin ultii i mTrruojlu i i i i i i nmaLiiirrDmajxnLLjmzzun
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NAJWIĘKSZY W KRAJU DZIENNIK POLITYCZNY 

„GAZETA WARSZAWSKA” 
założony w roku 1774, wznowiony przed laty dziewięciu przez Romana 
Dmowskiego, wychodzący pod redakcją naczelną Z. Wasilewskiego.

Redaktorzy: J. Itako, E. Wasiutyński, W. Jabłonowski, W. Kryński, M. Trajdos.
----------- Rozległe z pierwszego źródła informacje. —:--------  

Stały korespondent w Paryżu: K. Smogorzewski. 
Korespondent w podróży po ziemiach polskich: redak. Prz. Mączewski.

Refenci artystyczni: St. Niewiadomski, St. Pieńkowski. “
Prenumerata w kraju z przesyłką mlc II miesiączniew Warszawie mk. 10. - 

Warszawa. Kgcdita IWr. d, -
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Czytajcie i rozpowszechniajcie
GŁOS Ł.WJ1OU
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___ , w_  * ___ v __________ ___ 4 
obok artykułów spoieczno-oświatowych i politycznych, stale umieszcza ciekawe powieści;- k 
rady gospodarcze, wiadomości z Sejmu, z kraju i ze świata; Wiadomości z Jasnej .Góry 
i Częstochowy, listy od czytelników, odpowiedzi prawne i od redakcji itp. „Głosu Ludu" 

pisany jest w języku dla każdego zrozumiałym.
Prenumerata roczna wynosi marek 20, lub koron 40; półroczna marek 10, lub 

koron 20, kwartalnie marek 5, lub koron 10. 3762—3

Adres Redakcji i Administracji: Częstochowa, Smolna 5.
Filjaw Warszawie, ul. Zgodna Je l.przy Związku Polskiej Prasy Prowincjonalnej.

pismo poświęcone oświacie ludu, wychodzące od lat 16'tu w Częstochowie, pod redakcją
Józefa Sieeińskiego,

<

<
<
<

<

Kursy wieczorowe
dla osób, pragnących uzupełnić swoje wykształcenie.
1. Systematyczny kurs literatuiy polskiej (ewentualnie i historji). Se-

minarja. Kollokwja. Wykłada p. S Borowska. 3759—3
2. Zagadnienia filozofji współczesnej wykłada p. Dyrektor Odrzywolski

Zapisy przyjmuje codziennie od 6 do 8 wieczorem S. Borowska, ul. 
Warszawska 8 m. 6 do połowy Stycznia. Wejście z frontu przez sień. 
hteA. -*■ A- -A- -A- ,1^. -A- A—A. fA |^_fJ

g? • -i usuwa w ciągu 3 dni mydlanapowierz be »»ra hem»v‘
■-* a/ uznana przez powagi lekarskie.

Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bielizny i ciała, z łatwością 
ię zmyma wodą. Żądać w aptekach i składach aptecznych tylko „Maść P-ra 

Hebdy" z świerzbowcem na etykiecie Słoiki na i—3—12 osób. Tow E. Hebda
S-ka Warszawa, Elektoralna 18 tel. 1-37. Dla koni od świerzby 1 parcha 

,Ekwol-Hebda". - 3645—12

Skład na Radom, F. ,C I E S Z K 0 W S K I s kł. apt.

iii i W; Miń 
lii Willi*

pomoże człowiekowi niezamożnemu, 
lecz energicznemu do kupna zyskowne­
go interesu przez udzielenie mu po­
życzki w wysokości

50.000 koron.
Warunki pożyczki stosownie do umowy. 
Łaskawe oferty pod „Interes" do Admi 
nistracii „Głosu Radomskiego".

3801-1

k A ,A. ^A.. A

)z

NMiitiaii
radykalnie leczą ogólnie znane ] 
proszki „MIGRENO-NERVOSIN“< 

„kogutkiem". Apteki i składy apteczne. ! 
J „Migreno-Nervosin“ w opłatkach falsyfikaty!! *

A AA

Kareta
w dobrym stanie do 

sprzedania.
Cena kor. 10.000. 

Wiadomość w Ad. „Głosu“.
3507—3

KTO UŻYWA 
firmy J. TAR1N

Do mycia wło­
sów używać

Polecam

NIE MA SIWYCH WŁOSÓW 3646-12

„Teinture Vegetale“ 
znaną ze swej' dobroci, przywracającą pierwotny kolor, 

działającą na porost włosów.

„SAPO CAP1LUS” 
wyroby kosmetyczno perfumeryjne. Żądać wszędzie. 

Skład główny ni. Zielna f».

M. SŁOMCZEWSKI w Warszawie.

H jotoi z Mnia 
i możliwemi wygodami poszukuje bez­
dzietne małżeństwo. Pośrednictwo zo­
stanie sowicie wynagrodzone. Waruuki 
zależnie od umowy.

Łaskawe oferty pod „Małżeństwo” do 
Administracji „Głosu Radomskiego*.

Biuro poMnlrtma ItopM I sprzedaży 
Władysława Karczmitegs 

w Radomiu Plac 3 maja Na 5.
Przyjmuje do komisowej sprze­

daży biżuterję, garderobę, meble oraz 
wszelkie przedmioty domoweeo użytku.

Ma do sprzedamia i dzierżawy 
majątki i domy. Poszukuje do kupna 
różnych posiadłości miejskich i ziemskih 
na miejscu i na prowincji, jako też inte­
resów handlowych i przemysłowych.

Sprzedaje. Meble salonowe 
i parnik do kartofli, powóź, fortepiany, 

wózek do mleka: Inwentarze martwe po­
zostałe likwidacji majątku.

DROBNE 08Ł0SZENIA.
Ogrodnik-Pszczelarz Polak żonaty, poszukuje 
U posady zaraz- Duża praktyka w kraju i za­
granicą, posiada świadectwo. Adres w Admi­
nistracji „Głosu Radomskiego4 pod J. W.

3807—3

Ugubiono legitymację na imię Moszek Sanko- 
u wicz wydaną przez Mag. Rad. 30 Listo­
pada 1918 za M 13681 i pasport na węgiel. 

3824—1

Wyższy urzędnik skarbowy poszukuje pokoju 
H skromnie umeblowanego ze światłem ele­

ktrycznym. Daje opał 2 korce węgla. Zgło­
szenia do biura ogłoszeń p. Lipińskiego Lubel­
ska 31 dla P. S. 3325—1

Ugubiono legitymację na imię Anny Wożniak 
b wydaną przez Mag. Rad. dnia 7/III 19 r. 
-- “ V—. 3820—1za 942.

biono kwit na broń za M 129 i kartą lo­
ki wieckiej za Ji 406, wydane p. Michałowi 
Krzesińskiemu z Białobrzeg przez Starostwo 
Radomskie d. 9 Stycznia 1919 r. 3:15-1

Rgubiono kartę na broń Jfe 1065 i kartę ło­
ił wiecką 26 565 wydane przez Starostwo w 
Radomiu Alfonaowi jLudzińakiemu d. 6 wrze­
śnia 1919 r. 3819—1

I

Pracownia obuwia 
Heleny Kaszewskiej 
Wysoka 33—1 piętro, 

wznowiła przyjmowanie wszelkich obsta* 
lnnków i reperacji, t 3437 —

Dnia 5 października zginęła dziewczyna lat
13, blondynka, bosa, sukienka niebieska w 

grubej chustce, najazyji koralo siekane, na imię 
Genowefa Kt« by wiedział o jej istnieniu pro. 
szonyjest dać znać Rodzicom Stanisław Du- 
lewski, gm. Mirzec wieś Mirzec p. Wierzbnik 

3823—

gubiono legitymację na imię Adam Grzebała 
wydaną przez Urząd gminy Tciów w 1919 

r. 2a.H. 3817—

ygubiono legitymaeję na imię Juljana Alh izta 
wydaną przez Mag. Rad. daia 10.T1I 10 r- 

aa M 3885. __________________ 3816—1
Redaktor Wojciech B ie g a. Druk „J..K. Trzebiński0—Radom. Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski0.


